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, jactołom naszego pisma zasyłamy 
IB>. otazji świąt Iielfiejnocy ser0de- 


| | cżne życzenia: „IDesołego llleluja!* | 


2lleluja! 


3 Raaejonału Mioduszewstieqo) 


Alleluja! Jezus żyje! 

Jui to wiecej grób nie tryje, 
M rtórym (rzy dni spoczywał. 
Aelujs ! Przezwyciężył 
Jeus qzech 4, co n 

W tej sromotnej niewoli. 

AUleluja ! Zmartwychwstały 
fem porętą wiecznej chwały, 
RBtórą trwawo nam zjeduiał, 
atectuja! JJ my wiemy, 
ia swych grobów powstaniemiy. 
powstał zbawiciel. 
tezuem sercem aaśpiewajmy: 
Alietuja! Chwałę dajmy 
5bawcy imartwychwstatemu. 


więził 


Śmartwychwstanie. 


tego: Unia 
rozmawiali 
m, co sie byla 


W oto dwaj 3 ucjniów 
sali da misste ŚJ 
; sobą o tem m 
Stało i... ofworzyly 


w 
zmarrwychstanie Panc jeztsa ma DOS 
zgcpeb 1 niewierzących wiełfie 3m i 
Swą zhamil nas Dan 1 ż zmartwychnośtxe 


sib=<netiim Czytelnifom i Przy: | 


IDarszawa-Działdowo, nia | Ewietnia 1925 x. Lt. 6. 


niem Swsm potwierdził prawdziwość ibawienia. Gdyby nie 


bylo zmartwychwstania, toby nie było pomnożci zbatwienią, 
a tb, że Dar Jejuś prawdziwie wstał 1 martwych, moje 
ś € zbawienia już tu na ziemi, śród życia, a nie 

i iu. Kto chec. może być 


ta zbawienie jes 
be: tHórego niem 
Śwadiny ostrojm, tat jaf 
Pan SEJE | ostrożnym ARE powiedział Wn: „bowiem to jest 
frew moja nowego testamentu, ttóra się 35 miotu wylewa 
na odbpusicienie griecbow*. (Mat. 26, 26! wielu, nie 36 
tsttich! Dam Jąus miłogo nie zmusja, ale tyczej nęci, 
miłuje Faidego. av ty tego nic odczuwasz? Pam Ji 
us równie i swem zmartwychwstaniem nie naprzytnia się 
wszystfim. ale dowodzi tem, ie mszelłie martme c! 
imartwychmstzć przcobrażone. pymsi się 
to tojmawin] o tem 
„rozmiawiej a tem 4 Boe 
więtego i w modlitwie. Tut ra 
mawiali 4 sobą uczniowie, idący da Emaus o tem wsjyste 
Fiem. co się było stało. A oto — =potłali się 3 Panem Jee 
jusem i otmorzyły się oczy ich. 

jresitę zmartwychwstanie nie jest cudem niemoślimym. 
Jmartwychwstanie powtarja sie w przyrodiłe ca wiasta, 
MWyjoi Bo ogrodu, w pole, da lasu. a 53 amartwyche 
wstani: nai roślinach, zwiawyctach t iw i 
miljonaeh przyHadów. Ba, żyjemy w e: 
twychws tate naroży JJ 
isl mi eaznzy, że | 


qdębofa porzez 
ch. 


powstańcie W polsce 


E Ń narodu pols © TuIEM 3 MM 
artwychwstać do nowego życia. A otmor Wam oczy! 
J będziecie oglądać Jengalem Stowe chu ojców Mue 


v Wam 
N. R. 


swrb i Dztatef Musweh przyszłość! Teqo 


uzystaniu obywatelstwa 
polsficgo. 


Aieby Mazurów pomwiadamić o najważniejszych ptącpie 
szeb.Footyczacych usystama obywatelstwa polstiedo szacqzole 


Mila uwag 2 


2 Gazcta 


/ lub qo wstutef 
opcji utracili. poDajemy następujące wstazówłi: 

Ra zasadzie ustawy styczniowej z rolu 1920, opartej 
na zasadach Tesftatu Wersalskiego, obymwarelstwo polskie 
moje nabyć Exzdy micszłaniec byłej Dzielnicy Pruskiej, Ftóry 
miał przed | stycjnia rotu 1908 stałe 
na obszarze obeenie polstim 
i ten, Etóry się ucodził 
diiciw stalc tu m 
Traktatu M. 
polstim state! 
lg obywatelstwo ro 
Traftut Warsal 
czeniu 18 rolu życi 
anaczy, je mogli oni RU 
dalt wodzicc, lub ma. 
polski, lub tei cofnąć | 


to nie posiadał na SPAĆ, obecinie 
ałoletnie Dzie= 
rodzicami. 
po słoń: 
to 


zamiesztania. Dzieci 
i zmieniaja je 
jednaf poawsłlał małoletnim już 

decydować o swem obywatelstwie, 
CU to obywsitels two, jafie pa. 
jtożyć opeję na rzecz Miemice albo 
Itoioną priey rodzieów opcje w cze 
sic do 10 stycznia rofu 1022. Tszysttic bowiem te osoby 
modły od począttu rotu 1920 aż do 10 stycznia rofu 19: 
złożyć opeje na rzecz państwa niemiecticgo, p obecnie bys 
Ojo iałują, 

Dbywatelstwo Pols Fic można uzysłuć prics itinanie, to 
znaczy: obywatele niemieccy, pochodzenia polsticgo, oraz ich 
potomkowie, modą być uznani przez władze aoministiacyjne 
oaneqfa miejsca zam złania, to jest starostwo, obywatelami 
państwa polsfiego, jegeli po powrocie do państwa złożą Doz 
moby, je sg pochodzenie polskiego t ożmwiadcię na pisnie, 
jc chcą być obw lami polstim. ©bojętne jest to. kiedy 
do Polsfhi powrócili, czy to przed 1 stycznia rofu 1008, lub 
po tym terminie  Sabyć można obywatelstwo piej Uros 
tsenie się w Polsce. „Dzieci ślubne nabywaj atelstwo 
ojca—nieślubne znowu matli. Wajda niewiasta cudDzoziemku 
nabywa przes jamężpójście za obywatela pols również 

obywatelstwa jej „  Jejeli cudzoziemiec 30. 
ba urzędu publicznego lub do wojstu bez zasttzcjemia (n.p. 
syn Tbiela, tupec 3 Działbowa, ttóry optował na rzecz tlie< 
miec, lec; służy obcenie w wojstu polstiem nabywa obywa: 
telstwo polskie. (ciąg Dalszy mistąpi: 


„Joczeł z Działóowa bredzi! 


Jo, panie redachtor, jo ie to nie mogę. co wama lu= 
bie meigq dofuczają t się s onego Jocła Battlieba w Dzia 
dowie dopytująę. Wiadonmo przecie, ie fa jeden tad do 


Dr. Mdolf Szymaństi. 


IDielfanoc na na Hazurach. 


„Juj było blisfo słońca zachodu. Tbłopey wiejscy O 
żyli jeden ja Orugim na fierchof do woni i 
chodzie słońca rozpocząć barowanie, i tem sumem ojnaj 
mieszfujicom wiosti, tizeba zaprzestać pracy, atbowiem 
wilja Wielłanocna nastaje. 

Młody qospodam, Rarol Grabowsfi, i jego pavobfi 
śpieszyli się Bardzo pizy pracy, bo chociaż już na podwśrzu 
i we chlewach wszystła było w porjądłu, to trzeba 
bylo wyczyścić bryczty i oczesać tonie, ftóremi w następny 
piczwszy dzień wiclianoeny miana jecbać do tościoła. a wd 
qi na dościnę. pracując 3 zapałem, utońc swą robotę 
przy picewszem uderzeniu diwonów. Gospodarz widział nie< 
OBEECZO patobłów i SE ich iż niebawem do dzwoni 


cjerję. Sam Flucz ssie i stodoły, przefonał 
się, 3e Konie i lo miały futet, zaieał wszystkie taty po= 
bmórja, a potem Dopiero poszedł d0 izby. 
W domu qospodyni jałoteż i dziewti wcale nie myślii 
o odpoczyniu. Wprawdzie wszystkie stoły, stoki i ławti 
jna były Pojastawiane rozmaitemi Eołacjami, fucbami, pier! 
fami i pieczeniami, ale tońca tej pilnej pracy, tych przygot 
wań na Święto Wiellunocne jeszcze nie było widać. „Ale 
minto, łiedyje słończyszł* zapytuł młody dqospodacz t 
Ed jony, qŻY ona AE j kk do iąby, przyno= 
| patrochu Lich la posmatunet. 


Majzurstea 


Br. 6. 


śwojcgo się bierze, i że co swoje, to zawdy najmilsze, choż 
ciaby to nawet stara Pnaflx była 2 ca dDapiera za uciccha, 
ticdy sam Mauc dl Mazurów Zagnie pazur i nic spuści 
Wr; aga ; oczfa. Siel mie nat jodła... O wy tochane, 
miłe, drogie moje qbuty, działdowskie ARajtry, wy nie wteta, 
jef jo si radujć, fiedy wusze tt serca czuję! W ków to 
tt wypłafalem mac, jafem czy „pustą noc rpatrz 
Gasctu Młazursta* £r. 3) 


Wlej to tem Dochtorcć 3 Brodowa, coż przydłuczki czas 
pried nama siy cbowa! Ani Hziwczet młody po Polsce uqae 
kod Dyiałdowa Jo Tozunia, od Toruwii do Poznania! 
zgbaczył cale swojej słoSficj brutłi, co bcą ciebie cicupi 
wietti ból 1 smutłiż A wróćno się za Dzień uba 3a Hoc, jez 
śli nic chcesz zorqu na sume Micifanoc!... 
dzy we mniec tafoi nie ct 
śEj, wy dziewczaki 3 Rutfowa, 
ca matę serce męttie ani 


Wejns, czy nic rychtyt? 
ś;czcenosłote majntstic sczech 
Romornifów i je ch wsiów, 
most, a słodłie gui miód, baczta dobrze, moje słabe jequnti, 
coby waju nie pozert wi jsf! Słachajta, co powiem: jeł 
da waju jafi bruttan się fałata, to Dejta sobie pofuzae 
sUśwcis © litstarię stosmMajwstego Tow. Ewanq.* 
albo „Towe ół Maur”. Rto tafiecqo sebejnu 
mie uPaśe, 4 tym nie miejt żadnego doczyntu.  SJo mam dość 
tafich, co to niby niewiimy i stło0fi ani Jjegusct, ale jet co 
do czego. to ogórki Prect. Zdaleta jeno od nich, ca to moczy 
e świeci, a za plecami famieniumi cista!  Dziewczatł, nie 
sławy swojej! Sława mazursta t qoursta 
ms być m idrojsia od wszystkich bonfbonsów tunele 
cieli waszych t listówzobłudniców! 


Dj, tx sława mazursta! Wpowiem] wama jedną recz, 
Gporiui serce macho boli, alć jo, Joczet, mam na to prawo, 
prawdę powied: swoim ludziom. 

Był sobię $ryc, chłop jet tydz J taj" nam: mtat 
Nvd Świstował na roli we 0. (liuł dość wszyste 
tego, piti się Boqa bał i 3 Deutschtumsbundcm nie stóme 
caeił i mie obtytrował, bo mu w Uzdowie jeden protół poź 
wicdywak, co granice Polsti nie będą od Ententy użmane I zas 
twierdzone (ludzie, Dajta Femu dziadowi po schabach'). Tera 
siedzi na piasfach bezndenburstieh.  Obrożny i chudy si 
iasicj jest mój golancf.  Wnetfi zdechnie. Śrimatucecin 
w Wisztynie za to, co swoją po qrósłach rolę porzucił t 5 
W. wyciągnął dał mu medajle z runtla i diplom na pijys 
qłupła, ztałom wandsprueheme: lerne zu lciden obne zu kle 
den. 3 tej wieltiej słabizny 09 niemiecticj ojczyjny dostał 
tołowscizny: Picdy po AA ła i tuleson się podpien 

łeb mu się wciąq ani owta igłu w tompu 


oj będą to chyba szczęśliwe święta”. Dn, ra 
Śinfę 3a qłówię i pocałował ją- 

ano w pierwsze święto, nim jeszcje 
sjedł młody gospodar łatami do tjefi, Joą śpiewa a 
zem ze sfowronfami pieśń Pościelna: „Wstań Bo chwały, Du 
chu mój: wstań bądź zaehęcony”. Ale nie tyllo on sam i słas 
wronti śpiewały. Dodzywały się tatje t inne qłosy. M©iegn 
bowiem ludzie szli tu rieczce, aby przeb wschodem sło 
uapęłnić qatnti płynącą wodą, albowiem o ten czas płynąc: 
woda posiada moc zbawienną, a złe duchy są bezsilie w tej 
świętej porze. Siejeden chory oprysta się wówcjas rzeCzina 
wodą | ozdrowicje, chociaj mu isdcn dottor nie móqł dJpx 
módz. 


Powracając do domu, Rarol Órabowsti nie mógł śię 
uapatzeć pięfności wschodjącega słońca. Mimowoli przys 
stawał od częsu do cjasu i puiyglądał się, jaE sło 
uciechy obiewając płymem złotem  nitbo „i „Bien 
świąteczną. 

, utlątł na ziemi i zmówił „Ojeże Rąs3". Potem pode 
niósł się i pomyślał: „Kaprawdę, tafiedo piętnedo Fraju, jaf 
nasze Mazury, to chyba w całym świecie mie znajdziesz”. H 

W domu zastał wsjystto uprzątnięte. stały synef, w 
jąc ojca, wycwał się z raf matki i tezytnąt: „Djtulu* tat 
dłośno, je aj wsjyscy śmiać się musieli. 

Jet tylto fawę wypi. 
Bonie do btyczti 3aprzędnąć. 
bywa Rościół mocno przepełniony i często miejsc 
nie. Trzeba się więc było spieszyć. Myjcchawszy na s: 
sę, wioziała młoda para jedną dludą chmurę ludzi, ibący 
tościoła. ER, tonie leciały piętnym, równym 

awo fłaniano się poństwu. [0 


W pietwszy dzień Wieltano: 


fr. 6. 


ŚBazeta Mazursta z 


obiera. Wzelłbyś, ie to Eołosz jafa, co ją od wictru poftz= 
ciło © ie w Wstprajsach beamtcy mazurskich namów cale 
nie lejduja, to już się mój robaczek $tycz nie nazywa się Rydz, 
jat jego ojcice, jeno griz Wi! (90 Sarafenaufą 
na niego „panje $aulewitz* wyzywał 
Tatu to sława majursta, sława qbursta! Sie duj, Pa< 
niczBoje! zdoła wszystto, co zacne, stracił Sryc: najpierw 
sławę a potem i strawę. NWozwajta to dobrze, moje dr 
lubzic! SRielim Wilema co nic nie ma, jest i $ryc, co mice 
ma mc 
Mle, dam im połój. To nie ws 
ci isiaj u naju głupich już nie naj: 
ciądnał żo Siemtów. Tama ma doś 
sadionej Raty. le tównał wszędi 
podłe, co nama Zazurom dostwie, 
mi brzydactwami naju voztóriiować. 
poszedłem jo raz da Es. £. (Do Rsiędza... juś nie cho= 
dzę, on zawdy powicda, ie niewicda co zw *reda: była bieda. 
będzie bieda, jedna Breda inaf nie dur Ks. £. to [ejt os 
ba. jo fo mocno namidzę. Ale 1 on mnie tafojż. Pyta sie: 
Ro. Joczeł, jcf tam bocjef? —D3zięfi, mówię, jałoś liste, q0! 
by nie te duty m Erzyziel—2L bo może waju wygnał fosaj 3 
już=Wośc. mówię. bo w fazubie prawie coś mnie stubie. 
faśmiclim się serdecznie. W orm ja zaczynam, Śliech ich 
taj zabaczy, owtych jastwietników, co Mazurom nigdzie po< 
Poju nie dają, « wciąq wyzywają ot najgorszych... M Psią 
mi przebija i powieda: Gichoj, mój Gottliebłu, scycieniacEi 
ścyptu, usiąoj sie na Erzośnie, będzie ci radośniej. JJ mówi: 
był jeoen Mazu, co się nazywał jagórski, utładał piętne 
wicyszyłi i poematy, w jeden to ja Tobie, oczku, zapiszę 
w notichuchu. Dałem ja swoją Fsiqieczte a om mi tamoj tae 
tie słowa wypisał 
„Riedy cię złajc niceny człct, 
nie tezeba, byś się gniewał: 
pics szczeta, tatum jedo ród, 
wsjał trudno jest, by śpiewał 
Cajanie jego zdmuchnie wiatr, 
a napaść obelżywa, 
stąd wysjła, tam powraezy znów 
jaf wiepej do swego chlewa* 
tRocro mi się ten fetsie udaŁ Panie vediebtor, wy: 
Drutujtu to, a nasz pan tciszulszpełtov niechaj go da do 
ucjby naszym żacjtów majurstim. 2 żeby i po tamtej stro= 
nie granicy nasze bruty tafoj wobce szympowania rozmaitych 
orbasów sie wmocnić mogli, i rozumieli pijeciemięiyć tych 
„btudetów” co lu0 muajursti ja fafręgi trzymają, to poślijta 
bla Koniuda Bo „Waptestiego Przyjaciela Cudu* we Szczyte 


takie, jaf om= 
ie, Btóry był, to w 
belańsfiej fultury i o 
sę psubraty, jatzminy 
usiłują się tozmuite= 


ścielny nad Mazurów! H 
jalnicy i rozpoczął silnym porywającym głosem  prawić 
0 jmartwychwstaniu, o życiu I radości wielfanocnej, to lu= 
Diiotom aż jęfi wyrymwały się 3 picysi i hy ciefły po twarzach. 

SJadac 3 tościoła do domu młody qospodarz mówił: 
nfo jo, to jo, ale nasz tsiądz to ci potrafi do setca pr: 
mówić, niechje do jeno! Mle słuchaj, już chłopcy widzą nas 
4 dzwonnicy, bo barują na powitanie”. 

Rano w drugie śmieto wieltanocne cbłopacy oblewają 
panny wodą i otrzymują zato malowane jajccza. Btóra pan= 
nę najwięcej oblano, ta będzic "najszczęśliwszą. To tez naz 
prawdę wody tego porantu chłopacy nie żałują Tymczasem 
chotją Dzieci ; majem i wydłaszają swoje piosenti. Przyszli 
tatje do gospodaiza Brabowstiego i powiebzieli wicrszył: 

„Stoim pod ścianeczła, 
prostm o jajeczło, 

czy nam Dacie, 

czy nie Dacie, 

cjy żelazne serce macie?" 

pani dospodyni nie miała żelaznego serca. Dla pros 
 sjących miała zawsze pociechę i poratowanie. ŚTiEt tej Dzie< 
ct tal obficie nie obdarował, jat ona. 


nie uebcydktunę tego fersifu. l zrobił to jcden profesor 
nasz, ; torym się mocno tamracę i Etócy mi zawdy faje wy: 
Dac sdndjb. jef się u Rojaja zejdziemy: 
« Wenn dich cin niederttcechtder Rerl 
bewirjt mit Schimpj, sei ibm nicht boese: 
6es bcllt der Śwnd, so ist sein Alti, 
"ct ist ja tcine Hof<chanteusc. 
Scin Kleffen blacst binwet der Wino, 
uno jeder Schimpf folqt ciqnem KBrauche: 
_ wober er Eam, tcprt Dort zuruect, 
qicich mie das Schwein in scine Jauche. 

Sławy Mazutsficj niebraf nifomu pomutzać. Kto na 
Miazura cą strzywi, jest jet owten pies, co szefa i na 
wszystfich zęby wywala. ©% najpodlejsąy ta rencgacti pics, 
da0B swoich qróżlów i ojców wyśmiewa. Tuties 
go najlepiej, jeć do zd3ieli tłębem po sfuzeli I mu owten fes 
lowaty zab z pysta wystujcli. 

©], panie redachtor, dziwno wama, co jo tyle bredów 

radjik Jo mie nie chec, jeno aby SZazury były dla Maz 
s, nie dla zadnych przytokstańców, Z mhie mocno 
jet tafie mazursfie jajec, eo je qapa pruski wygtjae 
uje się być mębdrsze, mą Potosi, co się u siebie chos 
Sym mój, córło moja, co się 80 ziemi ojców naszych 
należyte. nie zabacjajta cjwwitego przętajania i tej mattlejice 
mi tezymajta sie ręcami i nogami i zębami! Aroma ta 
i czyńta tdf, a obączyta, je będzie wama prawdziwie dobrze! 
To też na Świątki WielEanocne 3 całego setca 
aby mie Fila, abo Filunaścic, abo Eilastu łazurów, jeno aby 
całe moje Mazury się ocfnęły ze snu, aby zaprzestały quić, 
© napoczęły żyć i być! 
Śnarujtc się dobrze, panie redachtok, 

Wuju Gottlieb Joczeł. 

3 wama, pamieta, życzę na święta, ażeby Jując, ja< 
ja stładając nie patczał na dupy, bo jo mu dam 
rapy! (ej eh 

(Esee jcono. Mame redachtor, w moleh poprzednich 
brcdach pytałem się WRema co nie nie ma, dlucjego tv jes 
mu sic nasz supredent więcej udał, aniżeli owten j "Jahsbore 
ta. Wopowicdział mi, je tamten bacnselt, a nasi je Grust, 
mJ to jest tychtycjna prawda, ale poca on dał się na $r. 16 
pospołu 3 żydami welować?) 


Dopiscet. 


Sprawy polityczne. 


nia na. 


iych granic. 
Bawiła tu wyciecała Raszubów 3 otolic pomorza Pole 


stiego, 3 Gdyni, Pucfa i Wejchcrowa. TWyciecka była na 
przyjęciu u Pana prezydenta Nzeczypospolitej, Stanisława 
Wojcicchowstiecqo | wyniosły bardzo miłe wrażenie 3 uzystae 
nej aubjencji. Dnia 25 marcz wycieczia wyjechała Jo Rude 
Rowu celem zwiedzenia jamtu Rrólewsficqo na Wawelu, po 
Orodje zwiedzi mięfsje fabryti przemysłowe w £odji, Sosnoe 
wicach i Sędzinie. 

Goańtst. Bomisarj Jeneralny Polsfi złożył w See 
nacie wolncgo miasta protest przeciwto umieszczeniu w qa< 
actach goaństich artyfułów, sticrowanych pod adresem włudz 
ich o rzefomej złej dospodavce celnej. Tymczasem ada 
jstraeja celna miasta Śdaństa winna jest Starbowi Pole 
sticmu ofoło 200 miljonów marcf, za oclone i wysłane toż 
wary do Polski. 

Rząd Polsti zabronił przywoju I toąpowszecbniania has 
Tatystycjnej gazety „Darziące Zcituną* w granicach państwa 
polstieqo. 

Siemcy. Berlin. Wytryto tu spiset faszystów, 
ftóry miał na celu usunięcie o0 mwładjy obecnego rządu. 
WMtresjitowano szered znanych osobistości, między innemi qa= 
zety donoszą o Jamiatje aresztowania bardzo stompromito= 
wanedo w tej aferze qencrała Cudendorffa. 

jaqłębie Rbur. M otupowanych terenach panuje 
spotój. Wojsta francustie i belqijstie utrzymują w dalszym 
ciągu bez przesąłób porjądef, Mobec zagrażającej nędzy i braz 
lu pienięózy na pomóc bezrobotnym Polejarzom Riemcom, tząd 


4 Gairta 


miemiccti pozwolił robotnitom zgłaszać się do słuisy folejo< 
mej u ofupantów. 

Próby nawiązania rofowan w sprawie spłaty odDs3Eo= 
dowan. prawdopodobnie znów po świętach zostaną prźcz 
Siemców podjęte] 

Nosśja. Mostwa. Bolszewicy mytoczyli proces są: 
bomy przeciwfo arcybisiupowi tatolicfiemu Cieplafowi, Etóry 
stawał w obronie reliqji chrześcijańnstiej. Rządy i władze to 
ścielnc państw zagranicznych wnieśli protest do tady tomi 
sariy bolszewicfich przeciwto ruliemu batbatzyńskiemu tra 
towanin osób duchownych, nawet pastorowie FPościoła ane 
dliqańsfieqo są oburzeni na podmałcenie praw duchownych 
izdłosili tej protesty. WOładze Pościelnc protestanefic i fa< 
tolicfic w Polsce domaqają się również od sweqo 
terwencji u rządu bolszewictiego celem zwolnienia « 
pa Cicplata i ostazonych fsięży. 

Wcoliq jednaE otrzymanych wiadomośc 
stazał crcybistupa Cieplata i Psiędza Buttiewicza na 
innych £ i igzieni 


+ , , . 
. 
A fraju i ze świata. 
— 
3 Mazur. 

Działdowo gw dniu 22 marca r. b. obchodzono 
uroczystość uznania qrunic wschodnich Nieczypospolitej 
Polsfiej. Czytelnicy wiedzą, ie ada Ambasadorów Państw 
Ententy na zebraniu dnia 14 marca r. b w pauyju uznała 
mschodnie (a moqóle wszystkie) granice Polsfi zu prawos 
mocne. Z tej przyczyny wielia radość w całem państw 
m Działdowie i w powiecie! 0 uroczystości brały udział wła= 
bze miejscowe, wojsto, młodziej seminarjum nauczycicistiego, 
szłoły wydziałowej, powszechnej, młodziej po zaginionych na 
mojnic rodzicach, stowarzyszenie „Sotół”, Eolcjarze 1 rów 
nicj straj ogniowu, ttóra pictwszy raz wystąpiła w pocho= 
bie. Glbrzymi pochód z polsfiemi chorąqwiami wyruszył 
4 boista Poszarowedo przy diwięfach Papeli wojstowej i po= 
dążył ulicą Dworcową, przez Nynet i ulicą Wolności do Fo< 
ściołów. Gwanqelicta młodziej, obywatele ewangelicy i ewan= 
doliccy człontowie strujy ogniowej zeszli się w Zwmłu, dzie 
fs. sup, Barcjecwsfi w obu języtach przemówił na tes 
mat słów Ewantelji, sapisanej u tliat. ro3d3. 18: „podobne 
jest Prólestwa niebiesfie zitenu Qorczycznemu...» Hłówną trc= 
ścią jcdo przemówienia były następujące słowa: „podobnie 
jet trólestmo niebicsfie wirosło 3 małych niejnacznych po= 
ciąttów, tat ie słabej polsti o nicpewnych qrce 
nicach w tróttim ciasie powstała wiclfa, poe 
tężna Rzeczpospolita polsta o granicach zde 
pownionych, flie stało się to 3 mocy ludzfiej. ale 
imoli Bojej. W o w całej Polsce ; przyczyny 
granie panuje mielku ość, taf r my tutuj na tem m 
powinniśmy się 3 tegqe radować i przedewszy 
ficm Boqu za to djięfować" Słowa ts 
czewstiego zrobiły na obeenych wielkie wrażenie. 
Mus. łaunzy ewangelicy, nie było na tem nabożeństwie. 
qóyj bylibyście wynicźli qłębotę naukę 3 budujących słów 
Fsiętja superintendenta. 

po nabożeństwie odbyła śię na rynfu rewja wojst 
i forporacji polstich. Burmistey miasta Działdowa. p. Mi 
man. ewantelif, przemówił do obcenych 1 wzniósł otrzy 
acźć Mojst Polskich, władz polstich, ttóre sprawą ui 
qranic dobrze potierowały, oraz na cześć poległych 
pospolitej, całeqo narodu polstieqo.' $rancji i państw =prz 
mierzonych. "Defil mojstu zatorczono tę pięłną uroczą 
stość 3 poźród e wiami osdobionych omów ti okien 
mystawo! h wyrójniało się ofno p. Uolma qustem i po< 
mysławoś 


mazżzursta 


SEE 


Brodnica. Dojgqospodaza N. w MWłościecinach, 
powiecie brodnictim przybył niedawna wieczorem taminiari 
i prosił o nocleg. pozwolono mu spać w stodole. W nocy 
włamali się do stodoły złoDzicje i tradli 3yto, ftóre kido= 
wali na przywiejiony 3 sobą wój, Rominiarcz wyszcdł po cie 
chu na bcife i zawołał 3 góry: „So, na, połowę pozostawcie 
dla mnie jeden ze zlodzici podniósł latarnię i ticdy zoba 
abła" na belce, ucicfli i pojostamiłi na miejscu Pos 
1 avto. ; Dotąd nie domictziano się, do foqożnaleją 
fonie i mó 

ti 


y zbór ewangelicki posiada 
może pomic= 


ie ob początiu istnienia po polstu. q 
rsjóm Miemchw co Grugą nicdziełę po niemicefu 
stu jest 15 wiclfich zborów i Fościolów pol= 
fieb, licjacycb po G tysięcy dusą. Cieszyństi olbrzym 
miał też olbrzymie Qzwony i i 
wojny władze wojstowe aus 
Orqany niegdyś ślicznie qvały. 


podczas 
sły Dzmany 


zaretwiro: 
sture, i 


Alle U3aSOM poz 
urzy, jat się Polacy ewangelicy 
ścioły! Ewanqeliccy mło= 
samorzutnie, bez rozłazi starszych i 
bez fazami fiv zortanizowałi fTomitet i zbierali stłabfi 
1e po domach. je stładet zatupili przeszłego vatu trjy 
nie śpiżome Dzwony. W tym rofu młodziej ewan: 
qelicfa załupiła Ouie ślicznie qrające organy, Ftóre E 
180 miljonów marct polstich Romitct piłodsiecży cb 
ficj zboru cieszyństiego wyznaczył na Faideqo cjłonta 1A tys 
sięcy marce polskich podatfu dobrowolnego. C33 myślicie, 
Wauy, Gy ślą ewangelicy zapłacę dobrowolnie ten poe 
datef? Z pewnościg! Bądźcie pewni, że więcej zzpłceg, « bej 
szemtania. 
| AL tera; posłuchajcie tazurzy = cwancelicy o waszej 
ojiarności! ?rzed rofiem byłem w Eościele w dniu ftowego 
Nofu. Bsiąd; superintendent ogłaszał ofiary, a międiy niemi 
takie: „Neden dospodatj oficrował 20 Mtyp.!! i prosi Noga 
o zdrowie Olu swej ciężio chorej jonyć. „Jedna. Bogu znana | 
osoba, ofiarowała 5 MEp.!!! i prosi Boqu o zdrowie 
i sjcjęście na cały rot". Toj to słąpstwo i stnerstwo Do hajs 
wyjsjedo stopnia! Przecież ten Owustumortowy tospodarz 
miał ofiarować 20 tysięcy mfp, «a ten Bodu znany 3 
cy! Czy się nie wstydzili, płacąc tyle, coby przed wojn 
cjyło 20, wigledniec 5 fenitów? Sie chcę sqdzie, żeby 
Majurjy tat ofiarowali, bo i między Wami duio szczodry 


ale stąpemi ofiarami Boda zbymać nic można. 4 co 
e, Wbywatcie. Wasza młodziej Wasi wodzowie, aby 


nareszcie tościół diałbowsti był odbudowany! 

Bądźcie pewni, że śląscy ewangelicy byliby się Dawna | 
posta o pieniądze na odbudowę fościoła, bs, nawet na 
dzwonv i orqany i byłaby sława na szerofi Świat. | 

Nobert Rozusznik, 


Giełoy. 


płacono w Warsiawic dni 28 marca 102A r. 
1 mastę niemicctę Ep. 197 i pół 
| dolar amerytańsf L 

1 funt szterlingów 
1 frant francusti 


i — 
qielstich — 


uj 2.830.— 
Ceny złota: 1 

1 rubla złotedo MEp. 19.519— 

3a 1 martę ;łotą m 1.088. 

as 1 toronę złotą uustrjactą 1.186— 

pożycta złota mała 85.000 Mtp 

Miljonówta Mitp. 1850. 


— - 
Prenumerata mynośi: 


miesiecznie 700 mt. 
LLU Bi A - 2000 mt. s: Ą 
€ena cqzempl połedyńczedo PE: A, 


mt 20u. 


„Bazeta Miazursta” 
ont sprawom Miar EwanqelicFich, 
mychadzi co drugi tydzień mw nictzielę 


Tena aqłoszeń: 
Sia ostatniej stronicy za wietsj | 
| czteroszpaitowy nonparclem 


mt. 200 
w tciście — 400 mt, 


Ronto czełowe D. B. QD. Sr. 4852 ” 


Nedafeji w Warszawie: R=. Bloch, K 
10 i 


redoriowa + m. mi. 12. 
łdowie - - Mazursti Dom £udowy 


More Momini 


: Wspólna 45 m. 5, tel. 18324. zw 


Ws=półwycamca: Tom. Przyjaciół ła 


W=półeedaftor: prof. Xobert Rojusznił. 
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